
Psalm 49  
 
1 Temu, który udziela zwycięstwa. Synów Koracha, psalm. 
2 Słuchajcie tego wszystkie narody, nakłońcie ucha wszyscy mieszkańcy świata. 
3 Tak synowie ludu, jak synowie możnych, tak bogaty jak ubogi.  
4 Moje usta wypowiadają mądrość, moja mowa pełna roztropności.  
5 Zwrócę się ku przypowieści, przy dźwięku liry rozwiążę moją zagadkę.  
6 W czasie nieszczęścia, czemu miałbym się trwożyć przed otaczającym mnie złem 
podstępnych, 
7 ludzi, którzy ufają swoim bogactwom, którzy chlubią się ogromem swoich dostatków? 
8 Jeden nie może wykupić drugiego ani uiścić Bogu ceny swego wykupu.  
9 Okup za życie zbyt wysoki i zapłaty nie wystarczy na zawsze.  
10 Czy mamy żyć wiecznie i nigdy nie zobaczyć grobu? 
11 Bo każdy przecież widzi, że mędrcy umierają, a tak samo głupi i prostak giną, 
zostawiając obcym swoje bogactwa.   
12 Ich grób to ich dom na wieki, ich mieszkanie na wszystkie pokolenia, chociaż sławni 
byli na ziemi.  
13 Człowiek nie będzie trwał w swym przepychu, podobny raczej bydlętom, które giną.  
14 Taki jest ich los, głupio zadufanych, i koniec tych, którzy się popisują własną mową. 
Na wieczność! 
15 Do otchłani są gnani jak owce, śmierć ich pasterzem, prosto do grobu zejdą. Ale 
sprawiedliwi będą panować nad nimi o poranku. A ich sławę strawiła otchłań, daleko od 
ich pałaców.  
16 Lecz Bóg wyzwoli moje życie ze szponów otchłani, na pewno do siebie mnie zabierze. 
Na wieczność! 
17 Nie martw się, jeśli ktoś się wzbogaci, gdy sława jego domu się rozmnoży, 
18 bo umierając niczego z sobą nie zabierze, ani sława jego za nim nie zstąpi.  
19 I chociaż za życia sobie pochlebia: Muszą przyznać, że świetnie się urządziłem.  
20 Jednak musi dołączyć do towarzystwa swych przodków,  do tych, co już nigdy nie 
zobaczą światła.  
21 Człowiek w przepychu jest bezrozumny, niczym bydło, które ginie. 
 
 
 
 
Wszelkie prawa zastrzeżone. To tłumaczenie jest wersją roboczą, przeznaczoną wyłącznie do użytku 
podczas wykładów w Internetowej Jesziwie Pardes. 
 


